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P gram a -ze· po y i olnej 
oraz wartość produkcji rolnej dla państwa 

Zobri'zował min. Kiernik w swej mowie na zjeźdz1e prezesów towarzystw rolniczych. 
KRAKóW, 11 kwietnia (pat). Przybyły 

tu dzisiaj p. minister rolnidwa dr. Włady
sław Kierni'k wziął udział w naradach za
rządu gł6wnego Małopolskj.~go towarzy
stwa rolniczego, połączonych ze zjazdem 
prezesów małopolskic:h rolniczych towa
rzystw okręgowych. W obradach uczestni
czyli bardzo liczni przedstawicie,le małei, 
średniej i większej własności. 

Przewodniczył obradom prez,es mał,o

polskiego towarzystwa rolni'czego poseł 
Wincenty Witos, który na wstępie wygło
sz'onego prum6wienia powitał w serdecz
nych słowach p. ministra, podkreślił jego 
owocną działalność dotychcz,asową. oraz 
pro:: ł o opiekę nad rolnictwem w u ·chod
niej Małopolsce i nad Małopolskiem tow. 
rolnic~em, 

P. minister na szereg prz-emówiefl od
powiedział dłuż.szem przemówieniem, w 
które m ustalił program ministe'rsŁwa rol
nictwa, wykazując wyniki prz,edsięw~ętei 
przez ministra pracy w kierunku realizacji 
teg,o programu. 

rolnicy byli tylko producenta,roi i przy 
pomocy szeregu przykładów wskazuje, re 
są oni jedną z najważniejszyC'h warstw 
spożywców krajowych. Od stopnia za
możności rolników i od ich zdolnoś,ci na
bywczej zależy rozwój całego prZiemysłu 
i han.dlu, 

Sz,czególną opieką musi otoczyć rząd 
sprawę wywozu proiluktów rolnych z.a
granicę, przynosi on bowiem wielkl,e bez-

pośrednie i poś.rednie kortzyści państwu i 
społ'e·cz,eństwu. 

Co do programu ministerstwa rolnic
twa, to minister uważa. że ministerstwo 
lo musi :nvrócić uwagę na spra wę kredy
tu i opieki nad hodowlą i na mel;oracje 
roln~. Praca we wszystkich trzech kie
rurukach musi być int.ensywna i rychła. 

Minister p;rzes~dł następnie do oma
wiania bieżą:cych sp1'aw polityki rolnej. 

nad któremi ministerstwo pr.acuje. Co do 
organizacji ~byt.u płodów ro-lny<:h, to mi
nisterstwo przeprowadza t. zw, standa.. 
ryza:cję p1'odukt6w wywozowyCih. 

Posunęliśmy zna,cznie naprzód sprawę 
bezpośredni,ego zasp,a,kajania potrz~b 
woiska w dziedzinie produkt6w rolnych, 
z C7Jem ła,czy się w znacznej 1l1.ierze usta
wa o spła-caniu prz;ez rolnik6w podatków 
ich płodami rolnymi. 

Próby n!epokojów ulicznych we Lwowie 

Ministerstwo prz,eprowad:ziło zmianę 
statutu l!iełdy płod6w rolnkzyeh w Po
znaniu, Krakowie i Lwowie w tym kie. 
ruruku, aby czynni'ki rolnicze w pracach 
giełdowych odgrywały należytą rolę. 

Prowokacła komunistyczna działa nieustannie. Minister analizuje wreszcie praoe mł-
k l I 'l· d l-t.. , ·t oisterstwa rolnictwa. podjęte w osŁatni'Ch 

Lwów, 10 wletnia. otu t~J !ol ley, p:rze ce (llaUZem pO}aWl~y h d .. l:! .. d k d t l.tA 
W b d b ł . b'l li" '1'-' czasac na OuoU ową re y u ro ne5 ", 

50 otę prze połudn:em y o mi,a- SIę autom c 1 e po ~y;ne, Wlozą.c·e pOSI ,Kl. dl t . rf t kk' Ił dl 
. , , , , ugo ermtnowe.,o, a om ec zne "'o " 

sto widownią niepoko;ów ulicznych, które Tłum obrzuclł }e gradem kam!em, poczem I l·yt Ił ' 1 . t P' 
. . , . , na ez eEo0 rozwoJu ro mc wa. letW.sZ)'ltl1 

tylko dzięki taktowi i cierpłiwości policji straCI wszy nadZleję przed.arC1a SIę pod WO- k k' d . t g' k _.lyt b 
. . d ro lem wprowa zema e o rt:'U u y-

nie miały tragicznY'Clh następstw. Kilka ra- }ewódz:two, cofnął SIę z powrotem o ryn- ł h'· h' k , ,,' o uroc omleme rocznyc pozycze 
zy zdawał'O się, ż.e na..starpia. brliemienne ku. Pom!mo podbuna ąceJ mowy Jednego k t h ń t b k l . , . ,s ryp owyc w pa s wowyrn an' 'li ro-
w s,kutki wypadki. z młodoclanych ag i tator6w, wzywa ;ącel!O d l 't b d· k 

. , . nym, a szym us e apem ę Złe onwer· 
Ja'k już donosiliśmy, na dz!.eń wczorar- do ataku na po!:c J ę, GemoThStrancl, wzno-\, d t h h k 'tIci-t.. b ' , . , .. 1.' 5)a o yc czasowyc ' ro \,;lU zo OWU,-

P. minister stwierdził prz,edewsz'tllcŁ- szy obiec,ał wo;ewoda cle12gac;i robotni- szą-c okrzyki przeCIW poItC)1, po.suwa 1 SIę '1" h b· . dł Ił t 
1- • • k' 'T tan ro n1CzyC na zo oWlązarua UEo0 ' er. 

ki.em konieczn-ość opracowania jasnego ków budowlanych po,dać do wiadomośd w dół rynku ku uhcy Krakows l~J, u , D . ' ł t . , t Ił 
h . . "" . d' mmowe. opIero po za, a WlenlU eso e-

olłólnelło programu polityki rolnicze)' i kon- re zU/lt at na.rad w ,s.pTa'w:'e ll'rll'CI ,omie:nia tliSl ł.o wał p,onOWDIe }!iCŚ agitator po me- ._. b d '. 'l ' h s s , " , t.4lpU ę Zle mozna pomys ec o uru<:' o-
$e'kwentnego ~rzeprowad7!enia go w na- rob6t. Po ~odzin.ie 10-ej rano zaczęly ry- slony na rękach, poa,n; ec1ć tłum do wyostą- " h k d tó dł Ił t . 

>ł" • ,. mIemu nowyc re y w tli5 0 erm.1no-
Bzem życiu państwowem i sp,ołecznem. nek ~ale ,gać Humy ludzi, p'rz.ewa,żni'e mło- pień, wobec cze,go oddZIał POhCjl pod pr~- h dl l' t 

P . 'k ki wyc a ro nic w.a. W całokształde swym progr,aro ten opra- d.ych, w czem r;nacZlna UOś'ć kobiet. o- wodnictwem koml~arza Stry~ ows e~o 
b d li ·k ł tIci wI' , d r ....... począ energOl·czne r'o"''''ras''a,nl'e dp,mon- W końcowym ustępie swe'go przem6-

cowany nie został. P. minister ę zie usi· cJa zam nę a wszys e ' lce. WIO (\!ce s~;ant6w, "".... .u wienia p. minister nakreślił tru.dnOŚoci i 
łowal w

k
' na'}blkui:tszym cza.si,e UiSUUąĆ braki I pod wojew6dZltwo. kOifzyści, na jaki.e rolnictwo napotyka u 

'W 'tym ler~n . .. JAK PRZYSZŁO DO ZABURZE~? Na czC'le tłumu po;awiła się jakaś stai"- nas w t. zw. rządach koaHcyjnych. Sku-
Następn1e p. mm!ster zobrazował sze· ~za kobieta z rnz,wianeml WroSJlmi ktM;! teczna działalność ministra rolnictwa w 

d k " Tłum na widok silnych -oddziałów po- 1 ' k 
:regiem cyfr ważność i wartość pro u CJ1 zaczęła przeraź iWIe rzyczeć I rządzie koalicyjnym zależy od uz:nania 

. , . Hcji począł się gorączkować i lekko na-
!"olniczej dla państwa, ujawrua;ącą Się w W tym momencie p'osypał się n.a ko- przez rząd owych zasa,dniczych potrzeb, 

b l h dl . ł t' pierać na kordon p'oHcji, ~amykają.cy ulicę 
dziedzinie i ansu , an owego 1 P' ,a IU- misana Stry,'kowskie!1o grad k3Jmieni, kar- rolnicz~h za poŁrz,ebę całego państwa, 

R1l!Ską, Gorarczka tłumu spotę,~owała się, ~ r-
czego, gdy jeden z posterun'kowych przy I'oz.pra- tnJH i buraków, chwytanych ze stra~anów, ; nie podlegającą dyskusji. 

Wywóz płodów rolniczych za granicę szaniu tłumu uderzeniem kolby .spowodo- Rozsi,ani po rynku posterunkowi i przy;g:o-I Rolnictwo, kończył minister, jest zain-
państwa wyno.sił w roku 1925 więcej , niż d d dna publiczno,jć sądzili, że to kamienie, ter .... sowane w og6lnym pro,ęramie ,ęospo-wał upadek r::l ziemię je ne~o z emon- ....., 6 

25 proe., w połarczeniu zaś z wywozem IItrant6w, do którego przy;było wbóf.ce Ktoś krzyknął: "Polic:a będzie strz,e- darczym nasz.ego rządu, który mu~i iść 
produkt6w rolniczych pochodnych (drze- po~otowie ratunkowe. Wypa<lek ten omal la'!al" Powsta1a panika, dzięki której tłU11' po drodze wprowadzenia na normalne to-
woJ wyw6z ten stanowił prz,ewaJgę w bi- nie .~tał sie zarzewiem nieobliczalnV'ch na- się roz.proszył po rynku. ' ry naszej gospodarki. 
la.nsie czynnym naszego państwa. 

stępstw. 
Położenie rolnictwa jest dętkie. Rol- Nil dane z tłumu hado rz;uciH się na- ARESZTOWANIE PODżEGACZY. 

nictwo rozumie konieczność harmonijnego gle wszyscy w przeciwnym kierunku z za- Po godzinie 12-ej sytl1ac;a rost,ala w 
współdzi.ałania ze wszystkiemi gałęziami miarem p'I"Zedostania się pod wo;ew6dz- zupełności opanowana. Jako rezultat tych 
tycia gos,podarcz,ego, doma.ga się 1ednak, two dro~,ą okólną przez uIlcę Dominikań- ~amiesz~k aresztowano 21 prowokatorów, 
aby U'Z'~odnić jego żądania z żądaniami ca- ską. Gd~ demonstranci znaleźli się u wy- i w tem połowę znanyoh policji komun1st6w. 
lego społeczeństwa i państwa. 

Minister zbija następni·e tezę, jakoby 

• • 

Ił mundsen W drodze 
Plp.rwsze wjadoMOi'l i z Rnqllł. 
RZYM, 11 kwietnia (PAT), Minister

stwo aeronautyki otrzymało od komen
danta statku "Norge" No,bHE"a radio~tele
gram, nadany o godz. 5,20 rano. Radjo
telegram ten dono'si, że statek powietrz
ny, którego nocny lot naskutek s!lnego 
wiatru, był utrudniony, odbywa da lna 
podr6ż w kiernuku Lon.1ynu 

W obronie swych finansów 
łe 1noClY się wysiłek całei F~a~cii. , l 

PARYŻ, 11 kwietnia (PaO. Sprawoz.da- PARYŻ, 11 kWletOla (pat). W wyvm.-
nie Cherona o budż'ede na rok 1926 pod- dzie z przedstawicielem "Le Journal" m1-
kre<śla, że jeż'eli bony ochrony narodowei nister finansów Peret oświadczył, f.e do
odnawiane będą rugul,arnie, to sylua·cla I browol,ne. subskryp:ie na cele ka.sy amor .. 
skarbu do}dzie do równowagi. Oheron tyzacy,neJ napływają ze wszysthoh stron 
wzywa wszy.stkich obywateli do obr'ony I i, o Ue każdy spełni $~6j obo~ą~ek, 
kredytu państwa i potęp!a energicznie , ogólna s~ma .skład-ek ~ę~zle ,ol~rzymIa. 
wszelką nową inflac j ę, nie do,:- u czcza,;ąc I Jeżeh ka,zdy - mowlł nuruster - po
mo żliwości emis;i jakichkolwiek bankno- święd trochę pieniędz;y oraz czą.st~ę 

. t6w na potrzeby państwa I· swych namiętności politycznych, to bę~z~e-
I my mogli patr~eć w przyszłość z u~noscI~ 

Pod gruzami slarniytnej 
~~JBŻY 

zwaliły się :I domy Ul TuluziB. 
TULUZA, 11 kwietnia. (PAT). ZwaH

ła się tu dzwonnica starego kościoła z 
XV wieku, grzebiąc ~od gruzami trzy 
domy. Dotychczas stwierdzono śmierć 2 
osóbj istnieje obawa, że jest więcej onar 
katastrofy. Szkody, spowodowane kata
strofą. są olbrzymie. 

Hieudana Prll '11 rewolucii 
W Portuqalii 

PARYŻ, ' 11 kwietnia. (pAT), "Le 
Journal" podaje z San Sebastian za dzi-en.
ni'kiem "Noz de GuipuZJcoa", że w Lizbo. 
nie stronnictwa radykalne próbowały wy
wołać rewolucję. Próby te jednak w zu
pełności się nie udały, 
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i ź li • e remier Skrzyński O SW • 
Najżywotnieisze interesy Rz CZypospolitej w europejskim koncercie polityczny • 

Palące zagadnienia wewnętrzne: tylko rząd koalicyjny! 

Tylko koalicja może uzdrowić budżet, a to jest głó nym warun-
kiem pożyczki. 

(Co m6wił premJer o celach swej podróży i o stosunkach 'wewnętrznych kraju). 
Zat'6wno w związku z urpowiedzia- sro.sunBci eko'oomiczne pomiędzy naszemi szalka Piłsudssk,go do czynne; służby na strji - twierdzi "Stunde", że skoro repu

nym wyjazdem p. premfer4 Sknyńskie- pa,ństwami opierają się na głęboki,ch prod kierownicze stanowisko. Czy jednomyśl- blilka naddunajska nie szuka obecnie 
go do Pragi i Wiednia, ' jako też z uwa,gi stawaJch żywotnego in!l,eresu kontrahen- na uchwała rady ministrów nie stwarza przyłączenia do Rzeszy, lecz interesów, 
na szer,el! aktUlalnY'h zagaJdnień z dziedzd-

I 
tów, które - jak wszystkie zresztą ist podstawy do powrotu marsul~ka do ar- przeto w :realizmie premjera polskiego 

ny wewnętnne;, dzi,e,nnikane zwródli niejąc'e - lilie batwo się dają ująć w for mii? znajdz:e z pewnością podporę. 
się do p. premjera z U!P'fZejmłl prośbą o ' muł!Jd p!l'awne. Trudności, o których - Ja,bym bardzo chciał. Pragnąłbym "Wlener Allgemeine Zeitung" zasta-
wYIPO'Wied'Z>enli~ się w iSłp'raJwa'ch powyź- wspominam, spowodowały ,że ra,tyfikac;~ - kończy premIer - ażeby w tej don1o- nawia się nad formą traktatu arbitrażo
I5zY1Ch. umowy handlowej nioe będzie mo'gła był slej s'prawie w~n6!dzjałano ze wszystkich we;go, jaki w czasie pobytu hr. Skrzyń

CEL PODRótY DO PRAGI I WIEDNIA. I 
- Jaki jest cel podróży pana premje- I 

~'SZlCz,e dokonana. Zastą,pio,na Ol:a będz~p stron. Dalby Be~, ażeby tu nastąplła zgo- skiego w Wiedniu będzie zawarty międ!y 
wprowadzeniem UIIl10wy w życie dl'og~ da między shrnnictwami, Polską a Austrją i stwierdza, że motywy 

n do Pra~i i Wi~nia? i rozpo<l'Ządze,nia pana prezydenta republ!. do zawarcia tego rodzaJ'u trakta:Łu nl'e są 
~- k ł k PROGRAM POBYTU PRElAJERA 
!Ki czes o-sowac i ej, W PRADZE. idenłyczn-e z tY'mi, jakimi !kierowali się 

- Oddaję wizyty. Pozałem, jak to I 
ma zawsz,e mlejsoe, będą omawiane 1 
wspólne s,prawy bieżąlCej zwłaslIcza z p. i 
Beneszem uz.gO'dnię ~rawę, tyczące. się i 
Ligi nan-odów. I 

- W jakim kierunku pójdzde rozwói R Benesz i kanclerz Rame·ck. p AGA, 11 kwietnia. Przygotowania 
dalszych stos,unków między obu pan- d Konsekwentnl'·e przez AUr<'trJ'ę 'M,rowa-stwami? na przyjęcie prezesa ra y min. p. Skrzyń- ...., ol' 

ski ego są w pełnY'm Łoku. Pociąg, któr11ltn " dzona polityka pokojowa i arbitrażo'wa 
- Obopólne przyjazne stosunki mu- P" b' . . d k łk przyjedz:e premjer, przybędzie do Pragi ' z lega SIę Je na ca· owicie z polityką 

Byliśmy w ~gu ostMnich obrad s():H
dan-ni i zgodni wdhec wszystkltCh wielkich 
pt"oblemłlw. Obeonie id7Jie o uzgodnien,ie 
pewnych punktów i ustalenie nie'których 
llWżliwo!Ści, związany.ch Z!e znaezeniem i 
rozsreueni.em ligi tlIall",od6w. 

szą się oprzeć na dwóch na'czelnych pod l ' k h Skr k T l we wtorek, 13-go b. m., o godz, 12-eJ' m. ocarensl ą r. zyńs iego. en paral e-
sŁawach wspóMziałania: obron)' i ut'1'ZV' l' l' ł k 54. Powitanie premjera n,astąpi n,a dwor- :zm po ltyczny musia z oniecz,ności do-
nl,ania traktaiów, na który,ch olpa,rta jes. d·.1 1 I cu Wilsona, gdzie się zjawią proezydent prowa ztć uO zb iżenia pog ądów, co nię-
nkpodległ>ość i byt rzeczypospoHtej cze- l' , d ' ministrów p, C~emy, minister s:praw za- wątp IWle zna; Uje wyraz w :1Jawrzeć sie 
sko-słow a oki ej i pols'kiei. 

gra,nj,cznych p. Benesz, burm!strz p. Baxa ma;ącym układzie. 
SPRA WY AUSTRJACKIE. i inni przedstawiciele władz rządowych i Nad układem tym pracuią teferenci 

- Czy pau prem;er me sądzi, ja; po
dróże jUJgosłowiańs,ki,etgo ministra sporaw 
za gnt,nic znych , , p. Ninczica do Rzymu i 
Pa1'YŻll, onaz .kandeil'za AulSltrii, p. Ra. 
m,ełka do Berlina i Pragi, pozostaJją 'VI 

ZW1iazku z t. zw. za!!·adnieni.em ,,śTodaro. 
'WO-e'Uropejs ki e'go LocuM" 1 

W Wiedniu przystąpimy do rokowań miejskich. Te,goż dnia po południu pre- polscy i austrjaccy, a wykonczenie na.stą-
Sk ' k' ł' . t pi naj~rawdo'podobniei w dniu przyjazdu 

- Ostatnie miesiące były bogate w 
rozmaite projekty, do1rcząCe dalslJego 
l'Iozwoju stosunk6w Ś!odkowo-europej
skich, jak również o,bfiJtowaly w podróże 
i kontakty pomiędzy mętamI statllU zain 
teresowanymi w tych spd'aWlaeh. Jak się 
!Zdaje, nie utrzymamo się doty<:hC'Zas nad 
tni.czem konkretn«n, !ednaJkże eel tych 
w:gz~ich wysiłków !pozosta'i~ ruezmie· 
Jl1.ony. Celem tym iesŁ w7)1nOtOOienie Łrak. 
tatów pokojowych, na których opiera się 
dZJiś stan kodlkowej Europy. Sprawa ta 
interesuje bli5'ko poliItykę Polski za.r6w. 
co z tego względu. il! ~rodkowa Europa 
od.grywa poważną rolę w naszych stosun
kach elkonomicznych, jakołet z powodów 
polityezn}'ICh, wyplywająreycll 'z lla.szeog,o 
polityezne,go położenia. 

- Czy wohetC te,go Polska ze W7Jglę. 
dów geogmicznych nie może przystąpić 
do małej entLenŁy? 

- Jedyną organiuc;ą międzynll'l'ooo
wą, już eogzystują,eą w środkowej Euro 
pi., jest mata entenła. Stosunki z nią na
!%!e były zawsze dobre i rozwiidją się na
dal pomyślnie, llicztkolwiek niema real 
!łych podstaw do t:ego, a,bj'Śmy mo~li 
'Wejść do mał:0lj ententy, 

o układ kOIllcylja.cyjnc-.a,rbitraż,owy, który ze,s, T. m.?, rzyns' 1 z ?zy. wIzy y 
ZaiStąpi dawnietj podpisaną li zna,cznie co mtnlstrom. Wleczorem odbędZIe SIę w te
do ,treści węższą um·owę arHtrraż,ową. U : atr:De Narodowym przedstawienie galowe. 
kład ten będziemy się starali oprzeć n:ll • Grana będz!e opera Fibicha ,Hedy". 
wzOt'aclt ulkła,dów zawartych tuż ze ~ Sroda poświęcona jest naradom p'1'eze
Szwajcuje. i Szwecją. Nie jest wyklucro I sa m. p, ~krzyń~ki~go z ministrem p. B~
cem, że rozpoczynają.ce się '1'okowania neszem 1 wymlame dokumentów ratyfl
wii,edeńskie będą ta.k prowadzone, iż pod. I ka~yjnych ukł,aoo rO'zjemczego i likwida-
pisanie układu I1Mtą.pi podczas mego po- cYJneg,o, 
bytu w Wie,dniu. Umowa koncylj,acyjD0- W południe uda się p. Skrzyński na z.a-
ubitrażowa z Polslką u1JUJpełni doskonale meik Lany do prezydenta republiki p. Ma
syslt!em umdw arbilrażowyC'h, zaw,artych s~ryka, /kfóry n~ cześć g05da, wydaloe. o
p~przedni,o pt'lJeZ Aust.rję z innemi p.ań- b:,ad. Po połtUdnlu w poselstwIe pols'ltlem 
stwami. przyj.mie p'1'ezes m. p. Skrzyfu'ki przed

STRONNICTWA KOALlCYJNE MllSZĄ 
ZNALEźć PUNKTY STYCZNE. 

Na tem zostały wyczerpane tematy, 
dot}'ICZą.ce aktualnych zagadnloeń polityki 
za.g'ranicznei, związanych z wy;azdem p. 

stawicieli pism czechosłowadkich. Wie
czorem odbędzi,e się w sali hisZipańs!kiej 
zamku Praskie,go ob:ad galowy, a nastę
pnie przy;ęCle, W nocy odjedzie p. 
SkrzThki do Wiednia. 

pret1lljjeara. Z kolei zOSitały p,oru~zon-e pol" WE WIEDNIU. 
ląoe zagadnienia wewnętrzne. WIEDEŃ, 11 kwietnia. (PAT). Według 

_ Uważam - roz,poczyna p'1'emje1', _ dotychcZlaso'Wych dysp'ozY'cji program po
że b.o cta j n,a'jważni.ejsz.em z.ada,niem obec- byitu p1l'ezesa min-istrów hr. Skrzyńs,ki.ego 
nej koaHcji }e,st pr:1Je'prowadzenie 'I'ówno- jest na,stępujący: Przyja:zd w czwartek, 
wagi budżetu. Bez istotIWgo zrówno'wa- 15 b. m., pociągiem sp:ec'jalnym o godz. 9 
żenia budż,etu nioe da się osią,~nąć stałego I rano i przywitanie na dwot'cu prz:ez 
pieniądza, sŁa,b:1iza·cji c,en i 3l:,redytu za- przedstawicieli t'Ządu austrjackiego. Z 
gra,ni<:znego, a więc zaufania. Rorom:e to dwo,rc,a udadzą się goście po,tscy do ho
przede każdy obywatel, prowadzący telu "Iiffio?,er!al", gdzie rząd atUstrjacki 
swoje p'1'ywatnoe gospodarstwo, Byłolby 'przygotował dla nich aplartamenty. Oby
więc źl~, gdyby teg.o ni,e rozumiało pań- dwa dni będą poświęcone konferencji w 
stwo. sprawach tJr'a.ktatu a,rbitraż,owego i w 

- Czy pan premjer uważa, iż obecna sprawach handlowo-p,olitycznyah. 
k'olalicja rządowa" w której' łonie istnieią W czwartelk wieczór kanclerz a1usŁrJ.ac-

DALSZY ROZWóJ STOSUNKóW I k' R k d' Sk POLSKO _ CZESKICH. przedeż z ndu'1'y rzeczy sprzecznośd co l amec wy aJ'e na cześć hr. rzyń-
Tn_'-d k do tp'1'o.t!.'ramu gosp,odarczo-finansowp·tfo, skiego ob:,ad, w czasie którego będą wy-

- UIKllCl' y pras ie - mówi pan p~ - - 5 
• b d d potra,fi się zdoIbyć na o,n,racowa'1y .".~_.,:"I_ - m!enione oHc'alne toasty, poczem o:lbę-

mJer - ę ą po czas mojego pOlbytu ta 1-" H_ - d 
tyfikowa'ne, l\llb inną drogą w1p,rowadzon p nie pro',!~ram, który do;yrowadziłby d" -, z;e się w:ePde p,rzyjęc:e w pałacu kan-

M wnowa!!i budżetu? clers:kim, w którym wezmą udział dyplo-
w życie. ająone nil e-elu o,staŁeczn·e pu' 
wne uregulowanie st,osunków pomięd7.~t - Uważ.Mn, że tylko koalicja. maci akredytowani we Wiedniu, przed- I 

P lsk C h
' . - Czy ta k1oaHcj'a? sta1w:c;,ele p oli ty'k i nauki, przemysłu itd. 

o ą a zec' OSl·owaoCją. \ ' 
_ A układ arbitralŻOwy? , :- Jeżeli :ue ~, to ipna, l~cz ty~1;~ ko- , \VI pl~te~, ,16 ~ .. m., prezy~en~ ~cpub!i-
_ Uikład ten., obok fa1kłlu. Mleżen,.. 8JhC1ł,. alho\~_em }edynem naJważn 1 ejszem ,.b aus:r~;C~leJ Hal~lsch wydaje sma~am~, 

Oobu państw do lagi na,rodów będzi g a-I zadanle,m lut %równoważenie budże'u. po poru mu, o go z, 17,30, odbędZie Slę 
nn<:j21: Ul'la.twienia W\S'zys'tk1~h ew:nŁ:l Dlate.go, wdnien na'St~pić ~oll!1p~<>mis i u- I konferenc;~ prasc,:"a w salona~h p.osel-
!tych sporów w mod2)e n.1'zyjll~nel" et goda mlędzy stronmctwaml, kto.re muszą .stwa poIsk.cgo, Wleczor. odbędzle Slę U-I 

yo 1 P '. l" k r'" rl'" kOłowej. Naiwięeei trudno$-ci mietliśmy '- ~rzeclez zna eze pun ty sty::~ne w swo- v-czyS(~ prz,z~r,aw l ente ~ O?ZT~e pań-
dojś~łem do porozumienia w 5prawaeh, teh programa.ch, Wszystko )esl zależne stwowe], O godz. 22,55 na~ ąPl od azd do 
konomicznych. Je'!t to tylko dowód, ż,. od rów"'owa~i bu:17etu. WarE.7.'Jwy. 
EL E2S - A pożyczlka zagran:czna ? .. 

MEBLE - Nie na~łw)i be,; zrównowa7enia 
rMne sprzedam u bez.een, Radwańs1ca 17 m, 3, bud,tetu. Bez zrównowa żen! a bud :etu 

188!)-3.k·~ . d l i _ .________ _ ni t nam nle a. ecz otrzyma:-ay ją 7. : 

SAMUEL PINSFER wszelką pew.'o~ c'ą, ~dy tylko lJ'P:t:ą,l)! 
'l.fllbtl karte reiestracyjn. ! 1920 r. 1879-3.z istolna, a nie f!kcvi,na 1"6'NnOw:2!1a bud-

ZGUBIł,EM 
telu. 

CH1~Y PR A c:;y WIET'F"- ,.,. '.J. 
WIEDEI'iT, 11 kW:3'n:a. Pra!a tutejsza 

po,::'w:ęca j,uż o~:cnie d,!!o mie:sca zaro
w:edz;:tnemu na dz'~ń l' b. m. przy;azdo
wi do W:edn:a p. we''T);:?,a Shzvń!'!{!ego. 

Bardzo n::nrzy::l1ylnie dl::. Poldd u- i 
sposobio:,a "D:e Stunde" chwali do!ych. 

portfel k~fafecrl<e wolskowa I k:\rte dtmob. , 10 i 
zf,Jt"ch, Joseł R%e~k()wj~z, III, AlebancTowika 
Dr 11 t 878-3-z 

O POWRóT M.\R~Z:\f..KA PRS ID. czasową poHtyl-ę zagrani~;mą PGls1(:, 

-- --_._. _ ..... -----.~--
SPRZEDAM 

~mof"" 'Ol dobrym stanie bard!ota:ni8 ~ ~_ .... ~.~Nr. a .. $ .. -

SKIEGO DO CZYNNEJ SŁUżBY. i przypisując jej sukcesy na terenie mi - , 
- Pilni ~em}eu~, ol"nj. in'Łere,su;f. j dzynarodowym wył.:tcznie widkim zdol- i 

!;~, ~~r:l~o ~ywo spraw~ t'eor~ani'tacji ar- nośdom dyplo:na,tycznym prem:era. l' 
ant f, JW1U&l1y. 31 t}'m oowr'otem mar- Co się tyczy stosunku Polski do Au:-

premiera. 
Bliższe sz\:zegółyniełylko co do po

lityki Austrji i Polski, lecz także i mię
dzyna~odowej - w <:zem, jak podkreśla 
,Wiener AIlgemeine Zeitung" - premjer 

polski orjentu;€ się, jak rzadko kt6ry dy-
plomata - podane będą do publicznej 
wiadomości na przyjęciu prasowem, urzą~ 
dzon{!m z okazji wizyty premjera przez 
noselstwo polskie w Wiedniu. 

Wywody swoje polityczne uzU!pełnia 
"Wiener Allgemeine Zeitung" faktami 7 

;1,yrCia hr. SkrzyńskieJ!o. 

GLOSY PRASY PRASKIEJ. 
~I I ............ J).' ... f" 

PRAGA, 11 kwietnia. (PAT). W 
~wiązku z wizytą ministra Sikrzyńsk:ego 
w Pradze dzienniki zamieszczają szcze
gółową biografję oraz pod():biznę polsk. 
prez,esa rady ministrów, podnosząc szcze
gólnie jeg,o zasługi dla ustalenia przyJ.az
nych stosunków między Polską a Cze,cho
!;łowacją. 

"Narodni Politika" pisze, że chociaż
by naw€t sprawa unji celnej była zagad. 
nieniem przyszłości, to jruknajściślejsza 
wspólpraca obu państw su.nowi sprawę 
aktualną, której do,niosłość z,wl ększyła 
się jesz,cze znacznie w związku z wizytą 
ministra S,krzyńskiego. 

Jeż,eli Polska i Cze,chosłowrucja współ
rfzialają w dziedzinie dyplomatycznej, to 
w znacznym stopniu zawdzięczać to na
leży polskiemu prezesowi rady ministr6w, 
który w chara,kterze męża stanu iedno
czy to, co jest najlepszego w sz.kole now.o
czesnej i w szkole dawnej, i który z ener
gją dąży do celu, unikając ze zręcznc.ś<:ią 
niebezpieczeństw i wybięrając odpowied
nią chwilę dla zamierzonego porzez siebie 

dz,:ałan!a. 
.,Cesko-Slovenska Republika" oświad

cza, że naród czechosłowacki powita w 
osobie IL:'1istra zarówno męża stanu, kie
il'ującego losami Polski, jak i przedstawi
ciela narodu polskiego, umiłowanego 
przez czechów za jego umysłowość, boha
Łerską wzniosłcść ducha i energję. 

Wyrażone w powyższych słowa,ch u
czucia dla ministra Skrzyńskiego podziela 
cała prasa. 

IE"rłSKI 

Dziś, O t:!:odzlnit~ 8,30 wieczOret11 

Pożegnalny V ieczór 
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ur rwy • 
18 racowników umysłu Je Dtmsfrz~nie dewlzowB dla eksporte

r~~J. 
\XI najbliższym czasie otrzymać ma dy

rekc~a łódzkiego oddziału Banku Polskie
go rozporządzenie w spl!"awie roz.szerl!'Jenia 
skł,auania przez eksporterów walut otrzy
manych z wywozu. DotychczaJS Bank Po,l
ski miał monopol na waluty uzyskiwane 
przez ekspo'rterów z wywozu nierogadzny 
i jaj, l-ecz otrzymywał z tego tytułu tylko 
40 procent wszy.stkioC!h walut ekspMte,rów. 
Nowe zarząqzenie przewidu'i'e oddawanie 
walut z eksportu przez te ,gałęzi-e prz,emv
słu, które -ek.sporfują, ale nie są zmuszone 

, jednoc~eśni-e do przywozu z zagranicy (w) 

Niedopuszczenie do głosu przedstawicieli związków klasowych 
Proletariat umysłowy. osłabiony walkami partyjne mi, nie zdołał wytworzyć 
silnej organizacji zawodowej. - Dlatego też nle potrafił przeprowadzic swych 

postulatów w sejmie i w rządzie. 

Jak śledzie \V beczce 

w dniu w-c~o,rai'SZym odtbył Idę przy Wkoń,cu mów'ca zaznaczył, iż obecny 
wypdnionej sali Filharmonji wIec pracOlW- rząd koalicyjny bardzo mało dba o los bez
nik6w umy.słowY'ch. Zlwołany pr7lez radę robotnY'oCh mas, oraz puc:ują,cych, gdy.z 
okręgową ergan, zw. l'racownicz}"ch w ostatnie nawet niższym funkcjonariUlSzem 
ŁodZli. państwowym zostały obniżone pensje, a 

Należy za zn8!czyć , że blok ówca~ko- tymczasem drotyzn.a z tygodnia na t y
wicie jest opanowany pnez enpeerowców dzień wzrasta, i dziś mini.ster .skarbu chce 
i .chadeków, którzy pr7lez sabota! roz,bili u~drowić skarb parustwa kosztem mas pra-

będziemy JetdzłC na letniska. istniejąocą w Lod,zi międzyzwią.zkową k~ cu;ących, z,aś ściąganie podatku majątko-
Władze kolejowe w Łodzi otrzymać milsję p.racownkzą. wego zostało wstrzyman-e, ~dyż tego żC\--

mają zarządzenie w spn-awie wprowadz-e- W skład rady okręg,owej wchodm lwią- dali posłowie prawicowi. 
nia w życie redukcji pociągów na węzIe z.ek handlowców poLskich z,e swemi g'ek<:ja- Z kolei zabrał głos poseł Harasz, kŁ6-
łódzkim. Redukcj.a ta obejmie pociągi ~u- mi" liczebnie o wiele słabszy od innych ry w swem prz-em6wieniu krytykował pro
ry.styczne w zwil\!zku ZJe zbliżajatcym się zr~eszeń pra:cowniczych. lekt ust.awy o zabezpieczeniu pracowni
sezonem letnim, gdyż nj,etylko nie będą. 
'Uruchomione, tak projektowano, now-e po- Rada dkręgowa, ki'erując się hasłami k6w umysłowych. Ustawa wspomniana 
ciągi tej kategorji, ale przy najtbli.żsej reak-cy)n'emi i srowinilstY'Cznemi, oclsunęł,a powinna już być od dłu'ższego czasu wpro
zmianie rozkładu jazdy nastąpi redukcja od wsp6łpt'a-cy bard~o poważne liczebnie wadzona w życie. W:oę należy przypisać 
pociągów pasażerskic,h na wielką skalę. związki pracownicze niemIeckie, !vd,ow· częściowo słaoośd związk6w pracowni
Redukcja ta .spowodowana zo.stała żąda- .skie, a nawet kl.rusowe. ków umysłowY'Ch; skoro byliby oni odpo
niem komisji <>szczędnośdowej zreduko-
wania. dwóch mi1j,onóWI pociągo-kilome- Pierw~zy z.a.bra~. głos prz~d~tawidel wIednio zorganizowani tak jak związki ro-
łrów (w) centralnej organ1ZaC}l pra'oowntkow umy- botnicze, dziś mieliby już cały szereg praw 

I słowych p. Dabulewicz z Warszawy, kt6- s,oc;alnych, gwa:rantu-j.ą>cych i'C1h e,gzysten
ry streścił obe-cne oołożenie pracowników cię w -czasie bezrobocia. Następnie poseł 
umysłowY'ch. Harasz nadm:enił, że dziś bezrobotni pora-

Proletariusze w mankiefai:h 
b~dil mieli swego przedstawiciela Ul 

komisji odwolawczuJ. 

la pra<:owników umysłowych do fundu.szu 
bezrobocia-p. Wawrzynkowskie,go. 

Rozpoczął się w6wczas stras:z.ny harmi
der, .sala opanowana przez klasowców, ni-e 
dopuszczała dalszycn mówców do gIosu, 
a szere~ os6b ż.ą.dało głosu w celu umoty
wowClinia koni.ecz.nośd wyboru do fundu
szu bezroboda posła Kron:lga, przedsta wi
ciela więklSwśd proletarjatu umysłowego 
Vi' Łodzi. 

P. Fe:fer nie dopuś'cił nikogo do gJłosu 
j po kr6tkim teatralnym występie p. Da
bulewicza, przy szalonej wrzawie na sali, 
odczytał reloluc;ę. 

Kilkadziesiąt tylko rąk podniosło się 

za głosowaniem i prezydjum płochliwie 
usunęło się z salt 

To postępowanie prezydjum, które 
uni-emożliwiło przedstawicielom związków 
klasowyoh zabranie glosu, gilotynując w 
spos6b nad'er niestosowny dysktLSje, wy
wołało wielkie obunenie wśród zgroma
dzonvc:h. 

REZOLUCJE. 

Dyr-ekcja fundtlJSzu bem-obocia pnesła
ła zarządowi łódZkiemu pismo w spora wIe 
udziału przoedsta wkieH p~acown. um)'lSło- I 
wych w k,omisjach odwoławczych. W p·iś
mie tem stwierdzono, iż ze względu na 
wej,śde w życie ustawy o zabezpie,czeniu 
pracownik6w umysłowych od bezrobocia 
niezbędne iest powołanie przedsta wic-ieH 
tej kategorji praco'wników do uczestnic
twa w komisjach odwoławczych fundUlSzu. 

Na'stępnie .zabrał głos poseł Sz<:zer~ cownicy umysłowi zn.a:dują się w trudnem 
kowski, który w swem pn;em6wieniu za- Dołożeniu, bo rząd w dzi.siejszych warun-. Rezolucje, przyjęte na wczorajszym 
znac7Vł, że n.racownicy umysłowi nie są kach gospodarczyc-h nie może przy:ść z 

-/ l' wiecu, brzmią jak nalStępuie: 
odpowiednio zorgani~ow,a·ni, gdyż są roz- odpowiednią pomocą masom bez,robotnym. 

Naskutek tego pi.sma przewodnicz8tcy 
zarządu funduszu bezrobo·cia z'Wr6ci się do 
or~anizac~ pracowników umy.słowych w 
s::;rawie wysunięcia kandydatur do wymie
nionych komisji. Po wysunięciu tych kan
dydatur przez po\Szczególne związki pra
cowników umysł,owyc:h w Łodu kandyda
tury ic,h zostan'l oiStat.ecmie uz!godnio-
ne I(W) 

tła falach kryzysu. 
ZmnieJszenie liczby bezrobotnych. 

W mi-eos. marcu zmniejszeni-e liczby 
bezfO'botnych nastąpiło w następujących 
okręgach P. U. P. P.: Żyrardów o 300, 
Ciechan6w o 538, Włocławek i 109, Pło'ck 
o 140, Ł6dź o 5,823 [miasto Łódź o 4,457), 
Piotrk6w o 233, Kalisz o 763; Kieloe o 
486, Sosnowie-c o 502, Radom o 907, Lub
lin o 200, Nowy Sącz o 48, Bida o 165, 
Stanisławów o 151, Przem)śl o 420, Kro
sno o 612, Równo o 200, Brześć n-B. o 
125, Wilno o 192, Gni-ezno o 130, Kościan 
o 94, Leszno o SOS, Ostr6w o 230, Po
znań o 400, Inowrocław o 208, Szamotuły 
o 355, G.rudziądz o 206, Kościerzyna o 
~29, Staroga'I'd o 110, Toruń o 139 ora7 
powiększenie się Hczby bem-obo,tnych na
stąpiło w następujący.ch okrę~a'ch P. U. 
P. P.: Wa,rszawa o 1,300. Wars z'aw ski 
ziemski o 1SO, Częstochowa o 300, Bia
łysto'k o 251, Grodno o 186, Tarnopcyl o 
437, Drohobycz o 160, Baranowicze o 384, 
Bydgoszcz o 148, woj. śląskie o 72. 

Zmniejszenie HCZlby bezrooboŁnych do
tyczyło gł6wnie grup: włókienniczej [o 
5,566), hutniczej (o 1,737), g6rniczeoj [o 
125} i robotni:ków niewy:kwalifikowanych 
(o 7,050) i wzrost zazna.czył się w grupie 
metalowe; (o 825 i pracowników umysło
wych [o 268). 

Ogót.eom lic7iba bezrobotnych w całym 
krju zmniejszyła się o 13,435 osób. 

Ponadto w cią~u miesiąca uległa zmia
nie na lepsze licz..ba rabotników, p'racują
cych niepełne tygodnie: Hczba robotni
ków, pra,cujących 1 dzień, zmniej.~zvła się 
o 59, pracujących 2 dni - o 4,910 pra
cujących 3 dni - O 5,868, natomiast wz:ro
Bła liczba robotni,k6w, praculącyc'b 4 dni 
- o 5297 i pracujących 5 dni - - 11,854 
osób. 

drobnieni po różnyC'h związkach, wobec Musimy obecnie wszyscy wsp61n.emi siła-
czegO' należałoby stworzyć jedną organi- mi dążyć, by zwyciężyć ten kryzys gospo
zację z,awodową pracowników umysł o- darczy, a wtedy polep.szy -się los ludu pra
wych, kt6raby wtedy była ISnną i mogła- cuią,cel!o. 

by wtedy przeciw.stawić s:ę pueciw za- Kole'no puemawiał poseł Waszk!e
machom na prawa soc;alne, ~akie należą wicz, który srczc~ółowo omówił sprawę 
się pracownikom um)'lSłowym narówni z pracown:k6w umysł.owych, zazn.aczaiąc, że 
robotnikami fizycznymi. W swem przem6- klu,b N.P..R. wspólnie z innymi klubami 
wieniu poseł Sz,cz·erkowski na,dm:enił, lŻ robotniczymi na terenie se;mu starał .się 
p:ojekt tlJStawy o zabez?ieczeniu ,praco~- by móc uzyskać wsze-l,kie postulaty, na
nIk6w umysłowych, który ma byc w naJ- I leżąo:e się pra,cownikom umysłowym. 
bliż\Szych dn!ach u1c1hwalony przez se;m, I Poseł Sz,czerkow.ski, gdy powt6rni-e 
nj.~ .odpo-wiad~ po:rzeb.om C'hwiili, gdyż po-l podczas wiecu pro.sił o gJloo przewod,niczą
minIęto w proJ~kcle tel \lIStawy cały ~zereg • cel!o p. Feifra _ enpeerowca-w i:clu skry
punktów, mającycoh dUtŻe znaCZenJe dla tykowan:a fałszywej taktyki organiz,a.to
pracownik6w umYlSłowych. Dalej m6wca rów wiecu, nie otrzymał go . 
.zaznaczał, iż na terenie .seimu kluby po-I ... . 

l k · . kt' .. k'ć Następme zab·erah ~łos ucz-estntcz8tcy se s le praWl<:owe, ore maJą Wlę szos,. . 
staI-e występują p'rzeciwko wszelkim usta-I w WJe,cu praCOWnIcy. . 
wam i pToj-ektom, kt6re -la·bezpieczyłyby Między innymi z,abral głos p. Płońs'ln 
wsz-elkie prawa należne się pracowniko'1l1 i w sposób nader n:efortunny począł prz'e
um}'\Słowym. l mawiać za kandydaturą n,a przedstawicie-

W objęcia śmierci. 

W cichej alei parkowej popełnił:l 
samobójstwo. 

Traget1ja belim~ennej kob~e .y. 
W dniu wczorajszym Forandszek Krze

siński, dozorca parku Poniatowskiego, za
uwatŻył na jednej z odległych alei par1ku 
rolodą, skromnie ubnną ko,b:etę, która na 
jego widok zawróciła i udała się w ki e- I 

runku tednej z najzacisznie}szych ści,eżek . 
pa~kowych. I 

Początokowo ni-e zwracał na nią spe- I 
cja1nej uwa,gi, ale gdy spotkał ją powtór- I 
nie koło cieplarni, a młoda ni-ew:asŁa. wi
dząc go, zn6w zawr6ciła - zaczął ją 
wtedy podej,r~e'Wać o jakieś nie czyste za
miary wz,ględem kwiatów hodowanych w 
cieplarni. I 

Ukrywszy się za krUllkie.m, z8lczął ją 
śledzić. W pewnym momencie młocla ko
bieta, nie widząc koło siebie nikogo, wy
dobyła zdoecydowanym ruchem jakąś fla~ 

s~e'czkę z kieszeni i wyp:ła jej zaw,artość, 
a flaszeczkę rvucHa na zi,emię. 

Trucizn,a za,częła dz:ałać momental
nie i denatka upadła, w:jąc się w bólach. 

Dozorca, w:dząc to zaala.rmował 
gwizdk:em i>ednego z kole~ów. który po
bie~ł do telefonu, by zaalarmować pogo
towie. 

Tymcza,sem Krzes!ńs,ki starał się pro
wizoryczny--'j środkoami wywolać wymio
ty u sanlOlbó;czyni, co mu s:ę n:e udało, 
gdy pomimo strasznych bólów, broniła się 
roz?aczliwie. 

Wezwane pogotowie za·brało ją w sta
nie ciężkim do szpitala św. Józefa. 

Denatka nj,e chciała wyjawit swe1!o 
nazwiska, ani powodu rozpa,czliwego 
kroku. -ID-

Drugiego maja 
odbęd 7 - e s· ę kongres ~olorców domqwy h 

i w dniu wczorajszym odbyło się w sali sji rozjemczej - a'rbitrażu trzech mini-Zerwala się fi Ć iynla o. K. Z. Z. nadzwycz,ajne walne zebranle sŁrów. Komisja ta powołana została w 

At k związku dozorc6w i służby domo'wej. Na celu ustaleni.a warunk1w p<ra,cy i płacy 
a sarcowy orzyczyną niłgł~!J~ zebraniu . tern postanow:ono wziąć udzlał dla dozorc6w domowych, a uchwały jej 

,,~n\J. w kO'1rlresie ogólno-krajowym dozorc6w obowiązywB:oĆ będą zar6wno dozorc6w 
W dniu wczorajszym Z1Ilarła na ~le na domowy-ch i służby domowej, który odbe-I jak i właścicieli n.:eruClhomości. Pi-e-rw

atak sercowy w miesz:kan:u wła.snem dzie się w Warszawie 2, 3 i 4-go ma;a. Wsze pos:edzetJie tej komisji odhędzie się 
Wdzrja Zduńczyk, AndrzeJa 41. zjeździe tym wezmą r6wnież udział Iran- I w dnIU jutrzejszym w inspe'ktora·cie pra-

Zdawałoby się, że ja1ł:aś e-pidem;a ~o- cuscy conderges, oraz wiedeńscy, ni,e- I ey. Po dyskusji postanowiono r6wnietŻ 
n6w sercowych pa!lu;e ostatnio w Łodzi, mieccy i cLechosłowaccy dozoocy. Po WY-

l 
powołać do żVlCia kasę 'pogrzebową .. ra

gdyż jz~t to już dziesiąty zgon na serce w borze deJega-c~ na zjaZ'd przystąpiono do pomogowl\. (w) 
~rz.eciągu iednego tvrlodnia. __ m - l omawiania sprawy nad%wycMin~i komi. 

Pracownicy umysłowi, z.ebraru na wie. 
-cu, zwoł,anym przez radę o,kręgową, po 
zaznaj.omieniu się :z: pro;'ektem wstawy o 
ubeZlpieczen:u pracownik6w umy.słowych, 
opracowanym prz,ez mini.sterstwo pucy i 
opieki sp ole c zn-e-j stwierdzają, ż.e pro;,ekt 
ten nao'gół w dostatecznej mierze zab-e·z,
piecza interesy ub-ez.pie·czonych i d,omaga
ją .się wmeslenia pro;ektu ustawy pod 
obrady se:mu, rednakże z uwz,ględnieniem 
tych pop'I'awek, jakie zgłoszone zostały 
przez prz'edstawici-eli centraJ.nej organiza
-cji wyżej wspomnianych pracownik6w na 
konferencji, odbytej w ministerstwie pn-a
-cy i o;>ieki społecznej w dn. 17. 18 i 19 
września 1925 roku. 

Druga rez,oluc;a żąd.a jaknajszybsze.go 
załatwienia przez dala UlStawodawcz.e 
ustawy o pracownikach umysłowych, w 
c-elu połooż'enla kresu anarchicznym sto. 
.sunkom, panującym w tei dziedz,inie w 
i:hwili o,becnej. 

Bociany przyleciały ... 
I chodzą po uliCY. 

Anastazja Ol czy.k , zamieszkała przy 
, ul. Konstantyno'wski,ej 150, dostała bole

ści p~zedporodowych na ulicy Gda,ńskiej. 
Wezwane pogc:owie odwiozło Olczyko
wą do kliniki poło,żniczei. 

Jak to znać, ż-e bociany jut przyle
ciałv. -m-

ZlodŁilje W fabryce SzwaJ
ker a 

s:.radU us~om sztuk tJwr.ru wartości 
lI,ono zlutych. 

Dnia 10 b. m. nieznani sprawcy S'ua
dli z fahryki Szwajkerta, WólcLańska 
21", osiem sztuk towaru. 

Dyrekcja obEcza straty na cztery ty. 
siące złotych. 

O powyż.szem zawiadomiono ekspozy
turę urzędu śledczego, kt6ra wszczęła do
chodzenie. 

--- m·-

TEATR MIEJSKI. Dziś po raz pie.rwszy po 
cenach z,piionycb "Otello" z Junoszą-Stępowsk:m, 
Glylewską i Kochanowiczem. 

Jutro. wtorek, po raz trzeci "Znakomity Don 
Juan" z Junoszą-Stępowskim, Grywińs,kl\. tlore-:· 
ką, Szubertem l Wtrońskim w rolach ~16wnyoh 

"paAWO Ił. ZYCIE". 
W dniu dz:slejszYll11 o goazl,nle 7.30 wlecz. 

w sal! zwIązku UlW. prac. ube!.1). spal. (Piotr
kOW$k~ Nr. 73, odb~zie slO odczyt, ZO.rg341!~O" 

Wafty sta,rant 111 T. u. R.t na te.mat: "Pr0WO lo 

t:vc.lo". który wygłOSi Po 1(. Harullaa. 
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. .. • o z e w 
T t. K. S. 0:2 (0:2 •• 

, . 
rYSCl -Obie bramki padły z WIDY braci Kub~ków. 

Wcwra;lSze zawody L.K.S-u z "Tury- 34 minucie. O. Kubik, graj.ąc na obronie, trafił graczy utrzymać na wodzy. 
dami", były dla drużyny naszego mistrza bi,erze piłkę voley'em i kLksuje; nadbieig,a- U ficletowy:::h doskcnala była lin~a 0-

l1ajpowa,żnie;szemi ze wszystkich spotkań jący Durka porywa pił1{ę, p,od-ciąga sam brony: O. Kubik, Kahl. Szczególnie. Kahl 
o mistrz,ostwo. Długoletnia rywalizacja , po.d bramkę i pewnie umi,eszcza pHkę w , l!Tą swą sprawił nam miłą nie.spodzlanke. 
tych drużyn sprawiła, że bo:sko. przy Uli-I siatce. "Turyści", nie ~:-ażając się -chwilo- ! Pomoc, ma'ąc przed !Scbą tak groź~y'ch 
ey Wednej odwiedziły liczne rz,e,c:ze Pll'- wem niepowodzeniem swem, zaczyna!ą i przeciwników, z z,adania swego wywląza-
bilc7.ności -żądnej sensacji i wrażeń I ponownie od środka i na kr6tki p1'zeciąg 1 ła ~ię bez zarzutu. 

Jak przewidyw,aliśmy, c zwycięstwie - czasu usadaw:a'ą się pod bramką czerw,o- 1 NajiSłabszą -częścią drużyny fioletowych 
cz'erwoonych z,adecydow,ała nieudolność nych, l'ecz ataki kh uwień,cwne slabym-i jak ju:ż za zna,c z)"liśmy, była lin;a a~a'k~. 
linji ataku gospodarzy. strzałami Tadeusiewl-cz,a, nie pTZynoszą, . Hermans dobry do prz,erwy, Pl) z:n-an~e 

Nao.gół Holetowi częiociej b)"li przy pił- pożądanego wyrównania. ! strcn był tak leniwym, że nie ch-clał SIę 
ee, lecz zwycięstwo zresztą z3lSłuione, 44 min. bra,cia Kubicy fculu,ją na polu ruszyć po piłkę, Walkowski, zbyt mało 
przypadło w udziale -c:rerwonym. karnem przerywające,go się Janczyka i sę- z!lrany z rp.uta drużyny. niewiele nam pc- I 

De zawod6w tych "Tlliry-ści" wy.sŁąpili dzia dyktu':e jedenastkę· E~zekucii pewnie I kazał, TadeU's!ewicz i Kulawiak bard z-o l 
bez Kędzierzawskiego z St. Kub:kiem na ' dokonu}e Rad oms'ki , UlStan,awia;ąc rezultat słabi. Jedynie Błaslsczyń.ski był dobrym na
~raw~j pomocy i Kulawiakiem w ataku, i 2:0, który do przerwy pozostaje niernUe- pastnikiem, lecz ni-e znajdu;ąc w.spółpracy, 
a w drużynie cze'rwonych miejtSce -cho.reg,o I nionv. sam niewiele mó§.'ł zdziała.ć. 
Jasińskiego. zajął G.abryel. . .• . I Po p.rzen~ie "Turyści" przedstawiają • Lin;,a ataku. Ł.K.S-u nie .mi,da s~e,go 

Grę rozpoczynają "TurYSCI, lecz pier- ! drużynę, cla'ąc nap raw'e skrzydło. Kula- dma. RadomskI bardzo ła.dn~e l1'ozd,zl,elał 
wsze ich pociągnięcie Ukwidll;,e pomoc wia·ka, a na łącznika Błasz:czyń~kje,go, kt6- i p iłlk i , lecz sam był dziwnie niedysponowa
p rzed wnika. Z miejs,ca nadane szybkie ty okazał się jedynym d'obrym ~trze,kem ny strzalowe, M:.ner dowi6dł raz jeszc~e, 
t,em,po zapowiada grę bardzO' ciekawą. w ich lin:j ataku. Pcmoc "Turystów" pra- ! że w pOlU !est nieztatSta'1)ionym; a kontuz'o
Piłka szybko przerzuc!lJIl.a z jednej połowy cuje niezmordcwanie, a tSzczególnie S. Ku- wany Durka był słabszym, nilż z;~ykle. 
beiska na d.rugą, staje się łupem dobrze lik ma z lotnymi Cichec'kim i Jańczykj.em W lin!i oomocy najlepszym okazał Slę Ga
dysponowanej obrony obu stron. wiele roboty, z której wywiązuje się do- bryeI. Doskonała para obreńc6w CyIl i Ku-

Już w 7-ej min. Cyll dalekim i silnym brzE'. wal.czyk stanowiU dla napadu fiol,et-owych 
wykopem wy;aśnia groźną sytuację. Ra- ,I Zmienne ataki z obu str'on niekiedy n1V mUf nie do przebycia. Sz,cze!!6Inie Cyl1 wy
domski inicjuje szer·e,g akc}i planowych, wet ba,rdzo groźne nie z,m!eni,a!ą rezultatu. wiązywał się z zad,a.nia s.wego znakomi-c!e. 
wysyl!lJjąc w bój prawoskrzydłewe~o Dur- Wiele murowanych roa'e ,!'ię p'o.z-y'cjł mar- U gracz,a te~o wido,czny ;est p,owr6t do ~e
kę, przeb6j kt6rego zostałe z truodem z1i- nują beznewrotnie obaj skrzydłowi Her- go dawnej, świetne-j pomocy. W praocy de
kwidowany przez obronę fioletowych. Do- m,ans i Kulawiak. strukcyjnei dzielnie sekundował mu Ko
bre centry Durki łani,e Janczvk i strzela I Zawody prowadził bardzo. dobrze p. walt:zyk. Fiszer w bramce pewny nie po-
raz po raz - lecz prosto w ręce bram- Marczewski, bezsprze,cznie najlepszy sę- I zwolił ficletowym n.a uZ)"Skanie !hono.rowe

karza Mich!lJl.skiegc. W tej fazie gry zary- I dzia ł6dzki. Nie chcą·c p'TZerywać cią'gJle I g,o punktu. 
sowuje się lek,ka przewaga czerwonych. gry i psuć całości, pneoczył umyślnie sze- Publiczności z J!óra 3.000 os·6b. . 

Pieorwsza bramka dla L.K.S-u padła w j reg drobnych przewinień, ale zanzem po- ,Wu:.:r.. 

~'-~ _hU 

G.N S ... ·lU.K.S. 3:Z (2:0) 
IIDer~y" -o misf.rzostwo kI. B· pomię

dzy G. M. S. i wojskcwym klubem s'por
towym zakończyły się z'.vycięstwem 
pierwsz)"ch W stosunku 3:2 (2:0). W I-ej 
połowie "Grono" gra z wiatrem, zaś 
bramld dla ni,ch uzyskuje Bem i Po.dlaski. 
Po ,p.rz,erwie G. M. S. mimo, że gra pod 
wiatr nadal przeważa. W. K. S. nato.miast 
jedynie wy;padami za.gra.ża bramce prz~
ciwnj,ka. W 33 min. Podlaski uzyskuje 
trzecią, a zarazem cstatnią bramkę dla 
barw "Grona". 15 mirrout przed końcem 
Karaś pr,ze,chodzi do ata'ku. W ł'rm okre
sIe W. K. S. ma przewagę, co. się uwi
dacznia w zdobytych hramkach przez 
Magina i Karasia. Należy podkreślić, że 
G. M. S. g,rało z czterema rezerwowymi. 
Z wojs'kowych wyróżnił się Karaś i Go
sławski, zaś u z,wy;cięzcy b-cia Bartosz 0-

raz Klimkiewicz (rez.). Zawody prowa-clził 
poprawnie p. Fiedler. 

Widzew - :Ua 2:0 (1:0). "0 zwycięstwie nad L. K. S. "Siła" 
przegrywa w zawodach o mistrzostwo z 
R. T. S. "Widzew". Do przerwy przewa
ga drużyny robotnJiczej, która uzyskuje 
prowadzenie przez Kowalewskiego. W 
II-ej ~łowie ."Siła" gra z wiatrem, ma
jąc chwilamj wybitną przewagę. któreJ 
me umie wykorzystać. "Widzew" zdoby
wa drugi punkt z wypadu przez Waltera. 
Zawady prowadził budzo dobrze p. Han
ke. Publiczności 200 osób. 

Sensacy;ne ZWYCięltsPO Burzy 
nad p.T.e. 

p ABJANICE. 11 kwietnia. W dniu 
dzisiejszym odbyły się sensa'cyjne dla Pa-

T S G 3-1 (O- ) ~niZ:;~:~:o Ptn:~ę~;s~~:~~:~;'oI - • • • _ ~. _., I niosła "Burza", bijąc ~e'wnie P. T. C; w • . I stosunku 5:1 (3:1). Na11eipSzym na bOls,ku 
Dzień wczorajszy był istotnie pierw- ! p1'zynieść korzy t ci, dzięki niez~ranilU Cl!~ l podaje Winschemu, ten zaś !- kil~anustu okazał się Jędrysiruk z zespołu ~okona

sz)'llll ef,ILpem zma~ań o mistrzostwo A - I łośdi napadu. me-ków str:rela do bramBu. PJ~-<rwszy nych. Honorowego goal.a uzysk,u}ą "Cy
\clasy Ł. Z. O. P. N. I "Union" jesl drużyną ambitną i oHa,r- pun'kt dla L. T. S. G. . . kliści" bezpośrednio z nutu z rogu. Wi. 

Całość wczorajszych meczów piłkar- ną. ale nieposiadającą szczej:!6lnych plu- Towarzystwo nadal atakuJe, ale uruo- dz6w przeszło 500 osób. Za.wody prowa-
skich. aczkolwiek nie stała na specjalnie s6w. niści prąc całemi siłami do odwetu. uzy- dził dobrze p. Bia'a. 
wysokim poz!omie, to iednak przyn:'osła : D ,1 ł . t K'l" k' b ~kują przewagę. Od tej chwili 7)Illagani,p 

,(. d . h !L' I os {ona)'im ,es l :ns I W ramce. d k' I ł 'e t ówne 
~zerel:; Olespo zl;wa~vc • wynJ!KOW. Gra,cz ten prócz talentu oIkazuję rutynę i I o ponca po.owyU'.s n~ g a' '. wl'ałr'''''''' 

. Jk d . . k ... o przerwie łt nIO r ~ » ' "'-,,. 
Po wysokocyfrewej po.raż,ce "Unionu" WIe. ą ozę ZImnej 'tWl 1 rezwagI. i od 5amego Do.CZątku licznymi atakami, I 

(0:6) do L. K. S. nie wr6żo.no p-owszech- Obaj obrońcy: Bersch i Durka spd- z.mu.sz,a bramkarza przeciwnilka de czę
ni'e drużynie zielonych specjalnych try- nia:ą swe obow!ązld dotŚć udatnie. Bcrsch sŁych int.erwencji. Ta przewa~a zi'elonV'ch 
umfów W dalszych spotkaniach. Szczegól· l jest oolno;::ą p2wnY',n i rutynowanym, na- nie uzysk,uje cyłrow'el!o. odpowiednika. 
ną obawę w ~zen'!!!ach sympatyków ,.U- I tomiast Durka pra.c:o-.vHością i !lJmbicia Dopiero w 23 minucie Brauer wspomaga-
nionu" budziło spotlkanie z Ł. T. S. G. nadrabia swe hraki technicze. ny przez swój ataok, strzela wy;r6wn'Ującą 

Rze'czywistnść rozwiała jednaJk napie- Pomoc "Unionu" ni-ezła. P-eŁzold na bramkę dla "Unionu". 
!owe rachuby! śro,dku pracow:ty, specjalnie odznacz:. "Un:o.n", podniecony tym sukoe'sEml, 

Spotkanie wczorajsze dcwiodio, te się w def.enzywie. llts:}n:-e pracuje. 
"Union" jest słabym zespołem, ale i je- Obai skrzydłowi: Lewandows1d Ł. T. S. G. ni,e wykorzyst'Uije nutu .ka:r-
dnocześnie wykazało niezwykły wprost Schee,r są słahi. ne~c. 
Jpadek formy Ł. T. S. G. Nie'co lepie; przedstawia się środko- Dcpiero w 40 min. z,a faul Pogocfziń-

Skład L.T. S. G., iakim ten zesp6ł 0- 'wa trójka napadu. Brak jej coprawda ży- ~kie~o. na polu karnero L. T. S. G., dyk
peruje, jest dość silny, ale brak mu "neT- , w:olowości i c:ą~u na bramlkę, orClz pew- tu;,e sędz:a jedena,stkę, zamienioną pr:rez 
wu j:!ry" i sił mcralnych; ro.?lpl'ężenie i ne~o strzału. Mimo to, zarówno. Brau~r_ Ha,a,c:ke~o w bram/kę. 
chaos cgarnęły, dotychczas tak zr6wno- jak i Haacke pr~edstawiają się wcale n;,c;\· ,.Union" prcwadzi 2:1. Nie ustaje ;e-
wa~one, towarzystwo. źI d kk' "k' 43 r e. na, wata owamu p1'z,eCI'Wnt' a I w • Na pierwsze m:e;sce w z,espole L. T. d ł H k t 
S. G. wybija się obronl\ w składzie MI!- Od p;'erwszej chwili ~n otwa'rta j o- min. z obywa "e stna u aac ego rze-
d 's tra. Po'czątkowo przewaga L. T. S. G., ci 1 o.stani goal dnia. 

e i Wildner. Mi1de jest graczem praco- który l!1'a z wiatrem, ale po kHku nieuda- Teraz zrywa się L T. ,S. G, do odwe-
witym, rutynowanym i ambitnym. WJd- nych ataka,ch pod bramką z1elony,ch. $tra tu, ale rest }'Uż Zlbyt p6źno; przy stanie 
ner dostrajał się do poziomu swe~c part- b k dl u· " d . d . prze" osi S!ę na środek boiska. rame 3:1 ,a" monu o gWIZ Uje sę-
!lera. W 27 min. atak L. T. S. G. przerywa dzia zawody. 

Nieźle przedstawia się młody bram- się przez tyły przeciwnika; Pogodzińs'ki Sędzicwał dos.konale p. Piotrowski. 
karz Ha,ge. Wykazuie on prócz techni:ki 
także i niem.'iły zas6b rutyny. 

Dos,k onale zareprez.::nŁowała się cała 
pomoc L. T. S. G. Os to!ą jej jest Wolfan
g"I, kł.6re~o. forma wzra.sta i dziś ~racz 
ten poszczvc:ć się może całvm szerel!i,em 
n:eoospoIitych walor6w. Special~~ścią 
WoHangla jest wspoma~anie swel!o ataku , 
podczas gdy jego młodsi partnerzy: Sy
'iuła i Zg!erski, wybi'jają się robotą de
~truktywną. 

Atak L. T. S. G. jest blady. Naibar
dziej odznaczającym się graczem test 
?o~odz ński, którego. przys łowi o' .... " 
wpro~t brutalność, stanowi poważną bo
lączką całości blałoczarnych. 

Naj1eDszym !Sraczem ataku test Win· 
sche, który od-macz.a się żyw:ołowośdą 
i doskonałym strzałem na bra'11'kę O wie
le słabs7.Y jest Fisze!, kt6ry dziś jest tvl
ko cieniem dawnej ,.gw:azdy". 

Francman III na stanowisku kierow
n'ka ataku wykazu;e brak inic'~tyw" i 
'1iezrozum:enie swe; roli. Obal skrzydło
wi: Francman I i Pogodzińo;l{: noo;adaią 
drbre ,centrv", lecz praca icb n!e mo:;'p 

"CRACOVIA" - "MAKKABI" 6:4 ZAWODY O M1STRZOSTWO LWOWA. 
(4 : 3). LWóW, 11 kwietnia. Pie,rwsz,e Sipet-

KRAKóW, 11 kwie-tn:a. Mecz o mi- ka'nia mistrzowskie w Oklęg<t1 lwowskim 
strzostwo kI. A "Cracovia" - "Mak'ka-

przyniosły rezultaty jak następuje: "Po-
bi" należał do. bardzo interesujących, a . g ń" L h'" 8 2 (2 O) R" .. 

. C .. " ł . ł" o -" e,c Ja : :, fi asmonea 
zwyc~stw~ ". ra~fvll zu.pe k~~ ~as ~uzo- I _ "Spaorta" 4 : 2, "Czarni" _ "Po'lO'llja~ 
ne. tNrz~ ca'ml

p 
ka z}wy.cI.ęSd leJ ruzb~: I (Pr7Jemyśl) 2 : 1. 

byli: awrot, taj (2 1)'8 na samo oJ-
cza. "l'Vlakkabi" uzyskała punkty ze 
strzałów Siwka (3) i Sznajdra. Publicz
ności 2500 osób. Sędzio'wał p. Ziemiański. 

EIEG •. KTTRJERA POLSKIEGO ", 
WARSZAWA, 11 kwieinia. IV do-

roczny b:eg ,,Kurjera Polskiego" na dy
stansie 4 klm. wyg:ał Freyeor "Polonia" w 
czasie 13:94 przed Jaworskim, Sawaory-j 
nem, Łukaszewiczem i Cel tkiewiczem. 

"WISŁA" - ,,JUTRZENKA" 2:1 (1:0). 

KRAKóW, 11 kwie1nia. Ni e znaci!ne 
zwycięstwo "Wisły" nad ,.Jut,rzenką" w 
grze e misłTzostwo przypisać naler!y nie
dyspozYc1i strzałowej Iinji napadu zwy
cięzcy. Bramki zdo.był Reyman i Crulak 
dla "Wisły" i Krumholc dla "Jutrrenki". 
Sędziował p. Seidner. 

Redaktor I wy aWl:a: P"":i'U celi Sachs, 

Połon'a··begja 7:1 (1:0). 
WARSZAWA. 11 kwietnia. Mistrzow. 

s'kie zawody "Polonji" z I1Legją" zakoli
czyły się Z alSłuż on-em , acz nie w ta,k wy
sokim stosunku, zwycięstw,em "PolonW'. 
Bram,ki dla "Polonji" uzyskał Grabow
ski - cz~esry i Ałaszews!ki - tuy. Hono
rowy punkt dla "Legji" padł ~ strzału 
Lańki. Wy.soką porażkę zaw'dzięcza ,.Le
gja" nie-dyspozycji swego b.ramwza. Sę
dziował p. Przewors:ki. 

Warszawianka"Korona 3:2(2:Z) 
WARSZAWA, 11 kwietnia. Zawody 

o mistrzostwo kI. A. zakoń.czyły się nie
znacznem zwycięstw,e,m "Wa'rsza,wianki" 
w s-tosuIllku 3:2. Gra otwarta z niezna-cz:
ną przew!lJgą zwycięzcy, dla kt6rego 
bra,mki padły zę strzałów Zwierza II, 
Szenaicha i Junga. Dla "Korony" dwie 
bramki uzyskuje Dąbrewski i Romanow
ski. Sędziował p. Pozner. Pl"zedmecz re. 
zerw zakończył się także zwycięstwem 
"Warszawianki" w stosunku 3:1 (1:1). 

Wiadomości z Poznanla. 
POZNAN, 11 kwietnia. Spotkania o 

mistrzostwo klasy A: "Pogoń" - "Unja" 
2:1 (0:1). "Poznanja" - "Polonja" 2:1 
(2 : 1). 
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